
Na parapecie został jeden
banan, ma kilka czarnych
plamek. Brzydko wygląda.

Mam ochotę na kanapkę,
a w chlebaku jest tylko

czerstwy chleb.



Dziś rano na parapecie zastałam przywiędłe zioła
i sałatę w doniczce. Co mogę z tym robić?

W lodówce jest
otwarty jogurt,

ale mam ochotę
na coś innego.



Z obiadu zostało dużo
makaronu z sosem–

co można z niego
zrobić jutro?

Po śniadaniu zostało mi pół kanapki – nie mam już na nią ochoty.



W lodówce widzę połówkę
wczorajszego pomidora, na

oknie leżą 2 całe z czego
jeden jest dość miękki.

W garnku zostało trochę zupy
z obiadu. Nie wiem, czy ktoś ją

jeszcze zje.


